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pm ibuj sMifii. ’
We wczorajszym numerze „Gło 

su Mazowieckiego“ pisaliśmy o stra- i 
sznym wypadku w Sikorzu pod J 
Płockiem. Polowy w majątku p. \ 
Piwnickiego, 47-letni Józef Dybicz, i 
inwalida wojenny, podpali) dom, ■ 
w którym mieszkał i sam wszedł j 
na strych i tam w płomieniach po- i 
niósł śmierć. Po pożarze ujrzano I 
już tylko zwęglone szczątki. I

Czyn denata różni różnie ko- | 
inentują. Są i tacy, którzy tragicz | 
nie zmarłego Dybicza określają po- > 
prostu mianem warjata. Dybicz był I 
rzeczywiście w ostatnim czasie umy- I 
słowo nienormalny i nienormalny j 
na punkcie religijnym. Należy jed- ! 
nak poznać tło, które go do tego j 
stanu doprowadziło. I

Popularnie nazywane „warja- 
ctwo’ owładnęło Dybicza, gdy do 
rąk dostał lekturę sekciarską t. zw. 
„badaczy Pisma św." Zwłaszcza 
w broszurę „Chrystus idzie“, jak 
twierdzą ci, którzy Dybicza znali, 
wczytywał się z niezwykłem prze- i 
jęciem się. Lektura ta tak na nie- | 
go działała, jak osławiona swego j 
czasu sekciarska zapowiedź końca 
świata. Na tym punkcie doszedł 
faktycznie do obłędu. W ostatnim 
czasie stale powtarzał, że potrzeba 
ofiar, że trzeba się za grzeszny 
świat poświęcić ...

1 „poświęcił się'. Na strych 
swego domu nagromadził siana, j 
dom podpalił i zakopał się w tym 
sianie, by spłonąć jako „ofiara". 
A nie tylko sam chciał być tą 
„ofiarą“. Namawiał do tego i swoją 
żonę, ale ta przeczuła coś złego 
i na strych nie chciała mu towa­
rzyszyć.

Oto, do czego prowadzi lektura 
sekciarska. Był czas, że naiwnych 
i łatwowiernych łapano na „koniec 
świata“. Ludzie otumanieni wymo­
wą i piśmidłami sekciarzy, wyzby­
wali się wszystkiego, sprzedawali 
całe swoje majątki i grosz nieśli 
oszustom religijnym, sekciarzom, 
a sami potem, gdy „koniec świata' | 
nie nadszedł wpadali w nędzę ! 
i wielu do dziś jeszcze tych sek- ! 
Ciarzy przeklina i im złorzeczy za 
to, że ich do nędzy doprowadzili, 
że ich poprostu tak haniebnie oszu­
kali. Na Mazowszu żywo jeszcze 
pamiętają, kiedy przed owym „koń­
cem świata“ znoszono sekciarzom 
pieniądze całemi workami, a potem 
wyrzucano ich bez sumienia na 
ulicę, a w najlepszym wypadku 
brano ich za parobków do pielęg­
nowania bydła sekciarskiego za su­
chy kawałek chleba i łyżkę „galop- 
zupki'.

Dziś ta historja się znów po­
wtarza. Jednym z dowodów—tra­
giczny wypadek w Sikorzu. Sek- 
ciarze znów rozpoczęli intensywną 
propagandę swojej wywrotowej dzia­
łalności. Nasze wsie znów zalewa 
lektura sekciarska. I dużo jest

Austrja obsadza granice» 
Mobilizacja 2000 młodych katolików.

Do konfliktu między Austrją a | 
Niemcami na tle propagandy prze- i 
ciw Austrji drogą radja, tudzież ■ 
drogą samolotów niemieckich, rzu- j 
cających na miasta austrjackie ulot- : 
ki przeciw kanclerzowi Dollfussowi, | 
dołączyły się dalsze poważne za- j 
targi, wywołane: porwaniem mili- i 
cjanta austrjackiego przez policję | 
hitlerowską i jednostronnem złama-

Straszna ialiilmli inMiia
18 ofiar — Szofer popełnił 

samobójstwo.
W niedzielę rano, tuż pod Gli­

wicami wydarzyła się straszna ka­
tastrofa samochodowa. Samochód 
ciężarowy, naładowany oddziałem 
hitlerowców, który zdąża) z Opola 
do Gliwic, w największym pędzie 
najechał na przydrożne drzewo. ■ 
Skutki były straszne. !

Samochód rozbił się doszczętnie, I 
przyczem 2 hitlerowców poniosło 
śmierć na miejscu, 16 zaś odniosło 
ciężkie rany

W drodze do szpitala zmarły 
dwie dalsze ofiary tej katastrofy.

Szofer bezpośrednio po katastro 
fie popełni) samobójstwo, strzela- 1 
jąc do siebie z rewolweru. |

niem niemiecko-austrjackiego ukła­
du w sprawie pomocy prawnej. 
Chodziło o mordercę, który, dopu 
ściwszy się mordu w Austrji, uciekł 
do Bawarji, a władze niemieckie 
odmawiają teraz wydania złoczyńcy 
władzom austrjackim. Wobec tak 
jaskrawego złamania układu mię­
dzynarodowego przez Niemcy, do­
magają się wiedeńskie pisma: wy­
powiedzenia przez Austrję układów, 
zawartych z Niemcami, zerwania 
stosunków dyplomatycznych i zwró­
cenia się z apelem do czynników 
międzynarodowych o interwencję 
przeciw Berlinowi. Dollfuss, licząc 
się ze wszystkiemi możliwościami, 
kazał obsadzić częściowo granicę 
bawarsko - austrjacką, dalej zapo­
wiedział, że w tym roku zasadni­
czo nie będą udzielane urlopy, ani 
urzędnikom cywilnym, ani wojsko­
wym, ani wreszcie służbie bezpie­
czeństwa. Aby zaś ulżyć policji, 
Dollfuss przeprowadził w tempie 
przyśpieszonem pobór sił pomocni­
czych, które wprowadza do urzę­
dowania w liczbie około 2000 no­
wych praktykantów, rekrutujących 
się głównie ze sfer katolickich, 
dających gwarancję, że walkę z hi­
tleryzmem podejmą z młodzieńczą 
energją.

Krokami.
Cały świat jest obecnie pod 

wrażeniem wyczynów lotniczych. 
Poza przelotem eskadry włoskiej 
ogromną sensację stanowi lot ame 
rykańskiego lotnika W. Posta, któ­
ry wystartował do lotu naokoło ku­
li ziemskiej. Pierwszy etap z No­
wego Jorku do Berlina przeleciał 
Post w 26 godzin. Wczoraj Post 
by) już w Moskwie.

W Ameryce Południowej 
wojna między Boliwją a Paragwa­
jem trwa w dalszym ciągu. We­
dług doniesień, są bardzo wielkie 
straty w ludziach po obu stronach.

W Londynie ustalono defini­
tywnie, że ostatnie posiedzenie 
konferencji gospodarczej odbędzie 
się 27 b. m.

W POLSCE.
Pod Lwowem w lesie wykry­

to w grocie znakomicie urządzoną 
drukarnię komunistyczną.

W Borczu na Pomorzu żyto 
sięga 2.50 mtr. wysokości. Mimo 
tak bujnie wyrośniętej słomy, kło­
sy są znakomite i pełne. Takiego 
żyta na Pomorzu nie pamiętają.

Straszny mord
w ßosozinle pod Płockiem.
2 trupy i 2 osoby ciężko ranne.

Papież błogosławi gin. Balbo 1 lot niliom lejo eskadry
Niebywały entuzjazm na ulicach Włoch.

Eskadra włoska wylądowała 
szczęśliwie w Chicago.

Papież Pius XI zlecił ks. kardy­
nałowi Muendelainowi, arcybisku­
powi Toledo, aby udzielił genera­
łowi Balbo i włoskim lotnikom bło­
gosławieństwa apostolskiego i zło­
żył życzenia, by wszyscy uczestni­
cy szczęśliwie powrócili do kraju.

Ojciec św. okazywał żywe za­
interesowanie przebiegiem lotu 
transoceanicznego, którego poszcze­
gólne etapy śledził na specjalnej 
mapie, dostarczonej Mu przez mi­
nisterstwa lotnictwa. Cała prasa 
włoska poświęca grupowemu loto­
wi generała Balbo bardzo wiele 
miejsca i zamieszcza wiele foto 
grafji. Nadzwyczajne wydania pism 
były dosłownie wyrywane z rąk. 
Tłumy ludzu, bez względu na wiek, 

jeszcze takich, którzy nie orjentują 
się w tem, co im do rąk nahalnie 
różni wysłannicy i agenci sekciar- 
SCÿ wciskają.

Dla dobra społecznego na tę 
szkodliwą lekturę sekciarską nale­
ży zwrócić baczniejszą uwagę i ją 
tępić. Wdzięczne pole do pracy 
ma tu duchowieństwo katolickie i 
uświadomiona inteligencja katolic­
ka. Na szerzenie się zła nie wol­
no patrzeć obojętnie. Mir. 

przeciągają ulicami i wznoszą ży­
wiołowe okrzyki na cześć Duce, 
Balbo i jego lotników.

Korespodent „Polonji" donosi: 
Australijski prezydent ministrów 
Lyon, przedłożył rządowi angiel­
skiemu plan zaludnienia i rozwoju

n godzin bez przerwy
obradował irlandzki parlament.

Twardy sen posłów. 
Sprawozdawca zemdlał.
Irlandzki parlament został zam­

knięty w sobotę w godzinach wie­
czornych po najdłuższej mowie, ja­
ka tarn miała miejsce. Rozpoczęła 
się ona w piątek przed południem 
o godz. 10.39 i trwała do soboty 
do godziny 14 bez przerwy. Pre­
zydent ministrów de Valera, mimo 
licznych protestów, zażądał załat­
wienia wielu ustaw i chciał nawet 
przedłużyć posiedzenie do 36 ciu 
godzin. Ponieważ jednak w sobo 
tę przed południem liczni posłowie 
zasnęli twardo na swoich fotelach, 
zażądano przerwania mowy. Spra­
wozdawca zemdlał przy swoim pul­
picie i został wyniesiony ze sali.

Dzisiejszej nocy w Rogozinie 
pod Płockiem napadnięta została 
żydowska rodzina Kleinów z Płoc­
ka, dzierżawiąca sad. Dwaj synowie 
Kleina zostali zabici na miejscu, 
ojciec i córka ciężko ranni leżą 
w szpitalu w Płocku.

Szczegóły podamy jutro.

olbrzymich dotąd niezamieszkałych, 
przestrzeni Północnej Australji. W 
stworzeniu Towarzystwa koloniza- 
cyjnego, przyrzekły współudział 
angielskie i australijskie grupy 
finansistów.

Rząd australijski spodziewa się 
przez masową kolonizację rozwią­
zać wreszcie największy problem 
Australji t. j. problem „pustej pół­
nocy“, która obejmuje pół miljona 
mil kwadratowych tropikalnego 
obszaru, a więc przestrzeń 10- 
ciokrotnie większą od Anglji i 
Walji. Na tym terenie zamieszkuje 
dotąd zaledwie 4 tvs. białych i 20 
tys. krajowców. Oblicza się, że 
na realizację planu potrzeba tymcza­
sowo sumy 4 miljardów funtów. 
Kolonistami będą mogli być tylko 
biali.

Tragiczny kojfeumpu.
Lotnicy litewscyj i»! )!!< j 

lot z Ameryki do Kí/tt1'« w 
locie przez Atlanty!»! ri '■ :*•
przy lądowaniu poi—:>4.

Gigantyczny plan liolonlzacjl Australji
4 miljardy funtów na zaludnienie pół miljona mil kwadratowych.

6677



Str. 2 G Ł OS M AZO WIE C K I”—18 lipca 1933 r. Nr. 159

Zamkniecie 268 kościołów
w Sowietach.

Za okres czasu od 1 stycznia 
do 30 czerwca b. r. zamknięto w 
Rosji sowieckiej dalszych 268 świą­
tyń chrześcijańskich. Znaczną ilość 
z pośród powyższych kościołów za­
mieniono na ośrodki propagandy 
bezbożnicze].

Prolekly imíou*
Komisja dla usprawnienia ad­

ministracji, działająca przy prezyd- 
jum rady ministrów pod przewod­
nictwem b. mm. spraw wewnętrz­
nych Jaroszyńskiego, kończy swoją 
pracę.

Na konferencji odbytej z prem 
jerem Jędrzejewiczem zapadła de­
cyzja zlikwidowania komisji jesie- 
nią. Z wielu projektów reorgani­
zacji, opracowanych przez wspo­
mnianą komisję, tylko nieliczne 
zostaną zrealizowane. Jak wiadomo, 
komisja ta opracowała również pro. 
jekt zmiany województw.

Przyszły rok szkolny.
Bieżące wakacje kończą się na 

terenie całego państwa d, 20 sierp­
nia. Początek roku szkolnego, za­
równo w szkołach powszechnych, 
jak i średnich w roku bieżącym 
przypada na poniedziałek, dnia 21 
sierpnia, o godz. 8 rano.

Przyszły rok szkolny będzie 
trwał do dnia 15 czerwca 1934 f.

„Rolnik żydowski”
We Lwowie zaczęła wychodzić 

pod tym tytułem gazeta, będąca 
organem żydowskiego towarzystwa 
rolniczego w Polsce. Gazeta ta 
twierdzi, że na terenie wschodnich 
tylko województw Polski, około 
stu tysięcy żydów pracuje na włas­
nych warsztatach rolnych, nie mó­
wiąc o pokaźnej liczbie dzierżaw­
ców żydowskich. Żydzi jak widzi­
my, wypierają ludność chrześcijan 
ską nawet z pracy na roli.

Jubileusz jednej z vpilriňli postaci
współczesnej Polski.

W niedzielę ubiegłą 40 lecie I 
kapłaństwa obchodził ks. infułat 
Kłos, redaktor naczelny od daw­
nych lat najpopularniejszego i za- ! 
służonego dla polskości tygodnika j 
„Przewodnika Katolickiego“.

Dostojnemu Jubilatowi zawdzię- j 
cza Polska bardzo wiele. Od czter- i 
dziestu lat prowadzi wiernie i z ] 
oddaniem swój pług. Należy do 
grona księży z najbliższego otocze­
nia ś. p. ks. arcybiskupa Stablsw- 
skiego, który w doborze swoich 
współpracowników niezwykle szczę- : 
śliwą miał rękę. Szkoła niemiecka | 
na ziemiach polskich straciła wte- I 
dy do szczętu charakter wycho 
wawczy, a przekształciła się w me­
chaniczną obrabiarkę państwową.

Wtedy jako przeciwwagę zało­
żył ks. arcyb. Stablewski „Przewod­
nik Katolicki'. Ks. Józef Kłos zo 
stał jego pierwszym redaktorem. | 
Zdolny, rzutki, precowity oddaje i 
się zupełnie swojemu powołaniu i i 
wypełnia je z chlubą dla Kościoła, i 
sprawy narodowej i dziennikarstwa. •

„Przewodnik Katolicki“ staje | 
się w jego rękach w myśl założy- i 
cielą szkołą społeczeństwa polskie- ; 
go. Jego 38 roczników tworzą pod- j 
stawę pomnika mądrego trudu i i 
poświęcenia. Między pismem a j 
wielką, bardzo wielką gminą czy­
telników zawiazał się stosunek nie j 
zwykły, polegający na wzajemnem | 
przywiązaniu, zaufaniu i zrozumie- ■ 
niu się. * 1 i wieństwo kocha go jako życzliwe- 

i go, szczerego konfratra.
■ Poznań jest słusznie dumny 

z tego, że wielki dorobek pracy ks. 
Jubilata dojrzał w jego marach, w 

\ których od przeszło 40 lat żyje 
i i działa.
' Aby uniknąć jubileuszowych 
j owacy), wyjechał Jubilat do Tru- 

skawca, ale i tam znalazły go w
I w uroczystym dniu 16 lipca wdzię- 
: czne, oddanie i życzliwe serca.

Popłynęły szerokim i głębokim 
* strumieniem życzenia i modlitwy, 
! aby mu było danem długo jeszcze 

służyć swoim wielkim i pięknym 
! ideałom życiowym.

Dzisiaj należą już do rzeszy i 
zwolenników „Przewodnika Kato : 
lickiego“ wnukowie pierwszego po- 
kolenia czytelników. A stosunek ; 
zacieśnia się i pogłębia coraz wię- 1 
cej. Niema bodaj w Polsce zakąt- ; 
ka, do któregoby wielkopolski ty ; 
godnik nie docierał, zanosząc zdro- I 
wy posiew wierzeń religijnych, ide- i 
ałów narodowych, prawości obywa- : 
telskiej oraz wierności dla Kościo ; 
ła i Polski. i

Wpływ jego sięga za granicę 
i poprzez dalekie morza. i

Ks. Kłos nie szuka popularno- !

ści. W rzeczy samej należy jed­
nak do najpopularniejszych posta­
ci w kraju.

Gdyby plebiscyt miał ustalić, 
komu w Polsce należy się pierw­
szeństwo w kaznodziejstwie i kra 
somówstwie, miałby trudny wybór 
między dwoma nazwiskami: ks. 
arcybiskupa Teodorowicza i ks. in­
fułata Kłosa. Cudny język polski 
jest w jego mistrzowskiem włada­
niu posłusznem tworzywem, któ- 
rem potrafi subtelnie wyrazić wszy­
stko, do czego dusza ludzka rwie 
się w swoich tęsknotach i dąże­
niach.

Z pod pióra ks. Kłosa wyszedł 
poważny szereg książek: kazań, 
nauk i przepięknych opisów po­
dróży. Gdy „Przewodnik Katolic­
ki“ podawał listy ks Kłosa z po­
dróży do Ameryki a później do 
Ziemi Świętej“, zdawało się, że je­
go czytelnicy zapisali się do bez' 
pośredniej świty autora, towarzy­
sząc mu w perypetjach wyprawy.

Przesycony jest ten djarjusz 
pielgrzymkowy wartościami wiecz- 
nertn, duchem Bożym, kościelnym 
i narodowym, a zaprawiony pogod­
nym, zdrowym, rodzimym polskim 
humorem i dowcipem. Kiedy na to 
wszystko znajduje czas, to pozosta­
nie chyba tajemnicą dostojnego 
i drogiego całemu społeczeństwu 
Jubilata. Należy bowiem oprócz 
tego do władz wewnętrznych po­
tężnej „Drukarni i Księgarni św. 
Wojciecha", do całego szeregu m 
stytucyj społecznych, jest m. in. 
delegatem arcybiskupim przy Związ 
ku Kapłanów „Unitas“, zasiada w 
kurat irjum Katolickiej Szkoły Spo­
łecznej, jest asystentem przy archi­
diecezjalnym Instytucie Akcji Kato­
lickiej i t. d. Należy do pierw­
szych założycieli katolickich orga­
nizacji) młodzieży. Był posłem do 
parlamentu niemieckiego i polskie­
go Sejmu ustawodawczego.

Kościół ma w ks. Infułacie wy­
bitnego, pobożnego kzpłana, zaś 
Polska prawego obywatela i chlu­
bę rrzynoszącego syna. Ducho-

i Hotov roízoI reftolelicyj.
Biskup m. Gubio we Włoszech 

wprowadził od niedawna nowy ro­
dzaj rekolekcyj specjalnych dla 
matek młodych ludzi, studjujących 
teologję i pragnących wstąpić do 
stanu kapłańskiego. Celem po­
wyższych rekolekcyj jest wpojenie 
w matki przekonania o świętości 
drogi, na jaką pragną wstąpić ich 
synowie, by zamiast przeciwstawiać 
się ich powołaniu, utwierdzały ich 
w wierze i chęci do ofiarowania 

, życia Chrystusowi.
i Rekolekcje, zainicjowane przez 
i biskupa w Gubio. będą prawdopo­

dobnie wprowadzone również i w 
j innych diecezjach.
j ------------

Lwi Bita Pontii w Mii.
Twórca skautingu jenerał lord 

Baden Powell, który w sierpniu 
r. b. będzie odbywał wraz z 600 

i instruktorkami i instruktorami skau- 
! towemi z Anglji wycieczkę po 
I Bałtyku i krajach bałtyckich, w 
I dniu 16 sierpnia zatrzyma się przez 
i jeden dzień w Gdyni.

i Zwolnienie rocznika 1910
i W ministerstwie spraw wojsko- 
> wych przygotowany jest rozkaz 
I zwolnieniu rocznika 1910 formacyj 

broni piechoty. Szeregowi tego 
« rocznika zwolnieni będą z pułków 
i w okresie od 10 do 15 września r.b.
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Synowie czarta.
Określa on ryczałtem położenie żydostwa jako stan wojny 

jednego przeciw wszystkim. 1 stwierdza, że wszędzie, gdziekolwiek 
żydzi osiedli, wśród tubylców zaczyna się zepsucie obyczajów, 
waśń, powszechne zbiednienie, ruina społeczna i państwowa. Jest 
to prawidło, nieubłagane jak przeznaczenie.

Izrael poświęcił wiele trudów dla zguby wszystkich monarchij 
starożytnych, z któremi się spotykał i które odgrywały rolę świa­
tową: Egipt, Babilon, Asyrja, Grecja, Rzym, Byzacjum, Persja Sasa- 
nidów, syryjsko-arabskie kalifaty. Do tegoż celu dąży on z powo­
dzeniem do tej pory. Zawsze też, w jakimś punkcie kuli ziemskiej 
posiadał swój Sanhedryn, naprzód z patrjarchami na czele, później 
z książętami Wygnania, którym poddawał się chętnie i ślepo. 
Ostatniego jawnego księcia Wygnania, Ezekljasza, publicznie po­
wiesił kalif Kad-er-Billach. „Niech będzie przeklęte na wieki wie­
ków podłe imię tego psal“ Stało się to w r. 1005. Odtąd Sanhe­
dryn ze swoim księciem wszedł w podziemia, a zdrada tajemnicy 
miejsca jego pobytu i wogóle jego istnienia zagrożona jest strasz­
ną klątwą i karą śmierci na winowajcę i całe jego potomstwo. 
Tajemnica ta obowiązuje nawet i wobec szeregowców żydowskich, 
a będzie ujawniona dopiero po pełnem zwycięstwie nad ludzkością. 
Człowieka. Hóryj-y co do tego wypowiadał jakiebądź przypuszcze­
nia i domysły, nie trzeba nawet przekonywać, a poprostu wzgar­
dliwie i Mcdłiuie wyśmiać i oblać pomyjami, jako wstecznika i nieu­
ka. y ‘ ;■ doświadczenia, że takie wyjaśnianie jest środkiem, 
’ ’ ‘ ‘’ /mię i skutecznie.

dka używa z powodzeniem i Dikis względem swego 
inaz drwi z jego nieśmiałych sprzeciwów, zowiąc go

— -...--"—obnym do Jezusa z Nazaretu. Drwi z jego rzeko-
iteiMaf Jzrnu, opartego ne zasadach materjalistycznych, z fe­

ie <
go wiary w postęp, rozwalający przegrody wyznaniowo-religljne 
narodowościowe i stanowe, by stworzyć jedną powszechną rodzinę 
międzynarodową.
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— Nauki pozytywne! Naturalnie, zadaniem nas wszystkich 
jest podtrzymywać wszelkiemi siłami wszelkie fantastyczne „odkry­
cia“ i „zdobycze“ uczonych gojowskich i naszych głupców, zwłasz­
cza te, że ziemia istnieje omal nie biljony lat, że życie powstało 
od jakiejś tam — nie wiem dokładniutko, od jakiej mianowicie, — 
pierwotnej protoplazmy czy komórki, że człowiek pochodzi od 
małpy i tym podobne brednie. Wszak oni według jakichś tam 
kośćców i warstw ziemi określili, że ludzie żyli na naszej planecie 
już na miljony lat wstecz, łazili po drzewach, jak małpy, i chodzili 
na czworakach! Wszystkie te „zdobycze" naukowe nasza taktyka 
każę nam koniecznie wszelkiemi środkami podtrzymywać i szerzyć, 
albowiem to jest pożyteczne dla naszego dzieła, dzieła zburzenia 

j wśród gojów wiary w Przedwiecznego 1, co najważniejsze, dis 
zdyskredytowania Bóstwa Ukrzyżowanego. Lecz cokolwiek mówi- 

I Jiby uczeni paleontologowie, antropologowie, entomologowie, geo- 
I logowie (obecnie rozpłodziło się ich takie mnóstwo, że wszystkich 
I ja nie znam nawet z imienia), przenigdy nie obalić im Mojżeszowej 

Księgi Bytu, chociaż, być może, pod względem chronologicznym 
ona kuleje. Ale wszak niema lat u Boga... Rzecz nie w tych dro­
biazgach a w tern, co my wiemy wiarogodnie i niezwalczenie: 
Jednorodzony Syn Boży przyszedł na ziemię w osobie Jezusa z Na­
zaretu i On był Chrystusem, t. j. Pomazańcem, Tym, który był 
obiecany naszym praojcom, jako Mesjasz-Zbawiclel, i który był 
przez całe tysiącolecia tęskliwie oczekiwany. Ze swojem przyj- - 
ściem On cokolwieczek się spóźnił f, wskutek tego, Jego posłan­
nictwo na ziemi skończyło się krachem. Został zmuszony do za­
brania się i pójścia do nieba, skąd przyszedł, ponieważ tu nic nie 
miał do roboty. Tu już jest gospodarz, silniejszy od Niego—diabeł, 
który założył na ziemi swoje królestwo.

Lipman się dziwuje, a Dikis dalej odkrywa przed nim—mające 
doniosłość światową tajemnice Judy. (C.d.n.)
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

)riś, Wiórek 18 lipca—-Szymona. j

niro. Środa 19 lipca—Winc. a Panią. |

Dyżury lekarskie
Viorck .:i< kpea—dr. Leinberg, Tumska.

Dyżury aptek
Vtcrek 18 hpca —öeiley, Kolegjalna.

Bibljoteki
Ubljoteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń* 
ka 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 | 
[0 7 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt. j

Muzeum Mazowsza Płockiego
wobec feryj letnich — nieosynna.

Muzeum Diecezjalne
itwartc codziennie od yodz. 10—12. i od 
4 —. ii w dni świąteczne w godz- od 12 

do >3 oraz <>d 16-18.

Poradnia Przeciwalkoholowa
dJskiepe Trwa 1 lygienicznego otwarta 
y<- wtorki, .środy i piątki od 7--0 wiecz 

Pogadanki w poradni sa we wtorki i pią* 
I tki od yodz. 8-9.

Kino „Nowości“
vyjwíetla dziś i dni następnych film p. t. 

»Noce portowe.«

Temperatura
v tiniu wczorajszym o godz. 8 rano -f- 16°, 

o oodz. 12 -j- 18°. o godz. 18 -f- Í5J.

Ruch Towarzystw
Nadzwyczajne zebranie 

S. M. P. ... Jutro 19 b. m. o g. 
1 wieczorem w .Ognisku“ (Tumska 
l) odbędzie się nadwyczajne ze- 
iranie Stowarzyszenia Młodzieży 
Dolskiej Żeńskiej w Płocku Na 
porządku obrad sprawa przybycia 
do Płocka S. M. P. Ż. z Soczewki 
w dniu 23 b. m. Patron prosi wszyst- 
<ie druchny o przybycie.

Wiadomości potoczne

H Publiczna prośba. Ze | 
względu na to, że różne osoby 
wchodzą do Katedry, nie zawsze 
lależycie ubrane, byłoby rzeczą 
lader pożądaną, aby odpowiednie 
<u temu przepisy, wywieszone w 
śatedrze, u mieszczone byty w przed­
sionku Katedry płockiej o wiele ni­
le j, by ogły być dokładniej prze­
pytane.

świątynie nasze katolickie są I 
nieszkamem Boga i miejsciem mo­
dlitwy, a nie występów rewjowych 
wydekoltowanej mody. Rzeczy te 
lależy częściej stawiać przed oczy 
’iernych.

rf Wystawa koni remonto­
wych. W sobotę przyszłą 22 b. 
”. nastąpi w Płocku otwarcie wy- 
itawy koni remontowych. Z racji 
ej spodziewane jest w Płocku du 
■e ożywienie. Podczas trwania wy- 
itawy odbędzie się szereg imprez, 
ak zawody konne, dancing i inne.

h Przez Polskę do Morza! 
" pierwszych dniach przyszłego 
“tesiąca przepłynie korytem Wisty 
irzez Płock większa ilość łodzi 
•‘oślarskicb żaglowych, kajaków, 

biorących udział w ogólnopolskim 
spływie do polskiego morza. Spływ 
jest organizowany przez specjalny 
komitet, powstały z porozumienia 
Związków: Polskich Towarzystw 
Wioślarskich, Żeglarskiego, Kaja­
kowców, Harcerstwa Polskiego, 
Polskiego Towarzystwa Krajoznaw 
czego i innych. Wszystkie jednost­
ki wodne dążyć będą do Torunia, 
gdzie w dniu 4 przyszłego miesią­
ca odbędzie się ogólny zjazd gwiaż 
dzisty sportowców wodnych z ca­
łej Polski. Stamtąd spływ wyruszy 
do Bydgoszczy, gdzie 6 sierpnia 
odbędzie się tradycyjne doroczne 
wioślarskie Regaty Związkowe o 
mistrzostwo Polski. W dniu 12 sierp­
nia spływ stanie w Odyni.

Czyby na te kilka dni, kiedy 
Wisłą będą płynąć liczni sportowcy 
i niewątpliwie zatrzymywać się bę­
dą w Płocku na nocleg czy postój, 
nie należałoby uruchomić specjal­
nej informacji nad Wisłą, któraby 
szerzyła propagandę turystyczną na­
szego miasta?

H Przykre i bolesne. Je­
den z naszych czytelników pisze 
nam: W niedzielę ubiegłą popo­
łudniu przy Katedrze płockiej wy­
krzykiwano: Hitlerka, Hitlerkal Sio 
wa te skierowane były pod adre­
sem biednej, nieszczęśliwej kobie­
ty, umysłowo upośledzonej. Jest 
mą niewiasta starsza latami, polka- 
katoliczka, którą widujemy często, 
obchodzącą kościół Katedralny, 
lub modlącą się przy jego ze­
wnętrznych murach. Naigrawający 
się z owej kobiety młodzieńcy, li­
czyli ponad lat 16.

Czy jest to właściwe? Takie 
zachowywanie się młodzieży świad­
czy o braku chrześcijańskiego du­
cha, o braku kultury towarzyskiej, 
o niskim poziomie umysłowym, 
o nieposzanowaniu starszego wieku 
i cudzego nieszczęścia.

Społeczeństwo starsze, patrzące 
na te przejawy wybryków młodzień­
czych, winno odpowiednio zarea­
gować. Przecież nie można (robić 
sobie igraszek z ludzi meszczęśli 
wych. Co z takiej młodzieży wy­
rośnie?

n Obywatelski czyn i 25 zl. 
Na słupach ogłoszeniowych w Płoc­
ku rozlepione zostały ogłoszenia 
władz skarbowych w sprawie wy­
krywania nielegalnej sprzedaży sa­
charyny. Jak wiadomo, sacharyny 
w sklepie sprzedawać niewolno. 
Za wykrycie takiej potajemnej 
sprzedaży władze skarbowe wyzna­
czają 25 zł.

Obecnie się zamyka. Pi­
saliśmy niedawno w .Głosie“ o tem, 
że ogród na Placu Piłsudskiego nie 
był zamykany na noc, wskazując 
prz.ytem na niestosowne incydenty, 
które tam pod osłoną nocy zacho­
dziły. Obecnie od pewnego czasu 
furtki na skwerze Piłsudskiego z na­
dejściem nocy są zamykane i pu­
bliczność dostępu tam niema.

H Fatalne zejście. Jednym 
z najbardziej zaniedbanych w Płoc­
ku w roku bieżącym zakątków są 
t. zw. Górki Niemieckie. Jest to

Czy miejsce no
Przed kilku dniami donieśliśmy, 

że płockie Towarzystwo Higienicz­
ne przystępuje do stworzenia pięk­
nego dzielą: ogródka dla dzieci. 
Inicjatywa piękna i pożyteczna, a 
realizacja jej w Płocku jest palącą 
sprawą. I inicjatywę T-wa Higie­
nicznego poprą niewątpliwie wszy­
scy, którym szczerze leży na sercu 
zdrowie miodego pokolenia.

W związku z tem nasuwa się 
jednak jedna myśl. Czy planowa­
ne miejsce u zbiegu ulic Tumskiej

(D Krainie Wntiw...
Niema chyba na święcie ludzi, 

którzyby nie lubili kwiatów. Kto 
chce z Płocka zobaczyć piękne 
i oryginalne kwiaty, winien zwie­
dzić ogród p. St. Przedpełskiego. 
Zwłaszcza w tych dniach, kiedy 
kwitną egzotyczne lilje. Naprawdę 
przecudowne okazy.

Ogród p. Przedpełskiego pro- 
wadzony jest wzorowo. Dużo tam 
skorzystaćby mogła szczególnie 
ucząca się młodzież. Pięknie pro­
wadzony jest zwłaszcza dział roślin 
egzotycznych.

to odpowiednie?
i Sienkiewicza jest na ten cel od­
powiednie? Tego rodzaju urządze­
nia, jak ogródki dla dzieci, wyma­
gają raczej miejsca zacisznego, sło­
necznego, higienicznego. A tym 
warunkom upatrzony plac niezu­
pełnie odpowiada. Należy pamię­
tać o tem, że ten plac znajduje 
się przy jednej z najruchliwszych 
ulic Płocka, przy ulicy Tumskiej, 
na której panuje codziennie bar­
dzo ożywiony ruch kołowy. Ruch 
ten przy .zwyczaju“ niepolewania 
ulic powoduje ciągły tu kurz, po­
wstający z różnych brudów i śmie­
ci ulicznych. A to chyba na 
stan zdrowotny ogródka dla dzieci 
dodatnio wpływać nie będzie. 
Przy tych warunkach ceł ogródka 
dla dzieci chybi może celu.

Zachodzi zatem pytanie, czy 
i nie byłoby wskazanem wybrać in 
j nego miejsca? Może byłoby racjo- 
| nalniej urządzić ogródek dla dzie- 
’ ci na Placu marsz. Piłsudskiego 
i od strony Wisły lub na t. zw. Gór­

kach Niemieckich. Sprawa miej- 
I sca jest tu pierwszorzędnej wagi. 
! I sądzić należy, że Zarząd Miasta, 
I pójdzie w tej sprawie organizato- 
‘ rom jak najdalej na rękę.

Trzecia ofiara Wisły w Płocku.
Śmierć w głębinach Wisły znalazł uczeń Szkoły Organistowskiej.

Wczoraj w południe na Wiśle 
w Płocku zdarzył się znów tragicz­
ny wypadek. Ofiarą padł Włady­
sław Masajada, uczeń II kursu 
Szkoły Organistowskiej w Płocku. 

Tragicznie zmarły Masajada wy- 
; brał się z dwoma swymi kolega- 
! mi łódką na wycieczkę po Wiśle, 
t W pewnej chwili łódka się wywró- 
j ciia i wszyscy poczęli tonąć. Dwóch 

zdołano wyratować, Masajada znikł 
w głębinach i utonął.

jest to już trzecia ofiara toni 
Wisły. Ś. p. Masajada ukończył 
w roku bieżącym pierwszy kurs 
Szkoły Organistowskiej w Płocku 
i przeszedł na kurs drugi. Był do­
brym i pracowitym uczniem.

R A D J O.
Wtorek 18 lipca

WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne wstoją 
zorze.« 12.05 Muzyka salonowa. 12.25 
Przegląd Prasy. 12.35 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.15 Płyty. 15.20 
Kom. P.I.M. 15 25 Kom. gospodarczy, 
15.35 Płyty. 15.50 Płyty. 16.00 Koncert 
popularny. 17.00 Odczyt 17.15 Koncert. 
18.15 Odczyt. 18-35 Recital wiolonczelo­
wy. 19.20 Rozmaitości- 19-35 Program 
na dińeń następny. 19 40 »Na widnokrę­
gu.« 20 00 Koncert 22.00 Muzyka tan.

Środa 19 lipca
WARSZAWA. 7.00 »Kiedy ranne wstają 

zorze« 12.04 Płyty. 12 25 Przegląd 
Prasy. 14.55 Płyty. 15.10 Kom. Państw. 
Inst. Eksp. 15.25 Kom. gosp. 15.35 
Płyty. 15.45 Skrzynka P.K.O- 16 00 Kon- 
cert popularny. 17.00 Odczyt. 17.1Ô 
Recital śpiewaczy 17.40 Felieton. 17.56 
D. c. koncertu. 18.15 Odczyt. 18.35 Re* 
citai 19 05 Płyty. 19.20 Rozmaitości. 
19.35 Program na dzień następny. 19.40 
Kwadrans literacki. 20 00 Muzyka jazzo« 
wa, 20 40 Płyty- 21.00 Skrzynka pocz­
towa rolnicze 22 10 »Coś, przyjemnego.« 
22.00 Odczyt. 22,15 Muzyka grecka z 
płyt. 22.40 Muzyka tan.

k :
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Matki»!
Żądajcie w apte­
kach i składach

ßiO C AÏS
aptecznych hy- 
gjenicznej przy-
sypki dla dzieci
„Puder Dzidzi“
(i kogutkiem)

pKB utrzymujący 
ciało dziecka w

ifkosimtiśĄj . zdrowiu i czyś-
tofici.

‘ najkrótsze zejście na bulwar nad- 
' wiślański ze śródmieścia. Ktoby 
'■ jednak zechciał z niego skorzystać, 

byłby narażony na nielada trudno­
ści. Ścieżki bowiem, wiodące w 
dół, są tam w stanie, me nadają­
cym się do użytku. Strumienie 
wody, spływające w czasie desz­
czów, poryły na nich głębokie row­
ki, wszędzie wystają utrudniające 
ludziom zejście gruz i kamienie. 
Niegdyś stały tam dla umożliwie­
nia odpoczynku przechodniom ław­
ki. dziś ich niema zupełnie albo 
sterczą ich szczątki. Publiczność

■ chodzi z musu dalszą drogą przez 
i ulicę Mostową.
i A przecież regularnie każdej 

wiosny naprawiając zejście z Gó 
rek Niemieckich, uniknęłoby się 
takiego fatalnego stanu, jaki mamy

i obecnie. Dłuższe zaniedbanie bę­
dzie wymagało w przyszłości du­
żych kosztów i pracy.

H Z szosy radzi wskicj. Ro 
; boty przy remoncie szosy w Ra- 
I dziwiu są już w pełnym toku. Ro­

boty prowadzone są pod kierow­
nictwem inżyniera miejskiego p. 
Woyno. Jezdnia pokryta będzie 
brukiem na szerokości 6 metrów. 
Nareszcie więc szosa radziwska do­
prowadzona będzie do należytego 
stanu.

H Plagą w locie są muchy. 
Dają się one zwłaszcza w miesz­
kaniach dotkliwie we znaki. Jest 
jednak i na to sposób. Bardzo 
skutecznym środkiem przeciw mu­
chom i wszelkiemu robactwu do­
mowemu jest „Karamuch”, wyrobu 
p. I. Sikorskiego, właściciela składu 
aptecznego przy ul. Tumskiej. .Ka­
ramuch“ p. Sikorskiego nie ustępu­
je tego rodzaju środkom zagranicz­
nym, a ma jeszcze ten plus, ie od 
tamtych jest o wiele tańszy. Warto 
się tym „Karamuchem* zaintere­
sować. (4)
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Z Mazowsza Płockiego

Roi
Redak

Rozklad jazdy pociągów

Miesz- 
Biała, 
sobie 
mego

Z okazji Jubileuszu 700 Hcia 
miasta Torunia urządza Pomorska 
Izba Rolnicza w Toruniu przy współ 
dziale Pomorskiego Związku Ho­
dowców Drobnego Inwentarza w 
czasie od 4 do 6 listopada 1933 r. 
VII Pomorską wystawę drobiu, go-

te-
po- 
do

Chcesz ulżyć ubosii
złóż ofiarę no ..Caritas

zna języka 
niemiecku.

na wyjazd
trudu w

ofiary
Ka 

wrotna 
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uego 
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kiego, edyż jeść skuteczna i tania.

Sól do nóg Gąaeckiego, posiada przy­
jemny orzeźwiający zapach świeżej eosny.

Ze względu na licznie napływając 
zamówienia na pokoje na okres «Wj 
stawy Koni“ t. j. od 20—24 b. id 
Zarząd Hotelu Warszawskiego uprze] 
mie prosi prywatne osoby O ZgîflSÔ 
nie mieszkań (łóżka z pościelą 
XV celu wynajęcia ich dla przybywaji 
cych gości. Zgłoszenia przyjmuje Cl 
dziennie kantor Hotelu Warszas 

skiego od 16 — 18.

Lilje królewskie
i Irysy japońskie 

już zakwitły i kto chce 
się zapoznać z temi nowemi 
cudnemi roślinami, może je 

oglądać codziennie
od godz. 7 do 12 i od 14 do 19 
w ogrodzie za Szkołą Powszech­
ną, przy drodze do cmentarza ży- 
dowsk. Tamże prawidłowo pro­
wadzone winorośle szlachetne.
STANISŁAW PRZEDPEŁSKI,

Szkółki Drzew I Krzewów.

Przepis użycia na opakowaniu, 

własnym inćeresie żądajcie ;

GĄBIN.
Nowy Oďdzřaí Ligi M. i K. 

W piątek 14 b.m., odbyło się w 
Gąbinie organizacyjne zebranie 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Jako 
przedstawiciel zarządu Głównego 
Ligi przybył p. kpt. Łocz z Płocka, 
prócz niego obecni byli p p.: sta« 
rosta gostyniński Libucha oraz pre­
zes Oddziału płockiego Ligi, prof. 
Kalicinski. Po referacie, szeregu 
organizacyjnych wyjaśnień i dys­
kusji zebrani postanowili utworzyć 
w Gąbinie Oddział Ligi M. i Kol. 
W skład wybranego na tymże ze­
braniu zarządu weszli: jako prezes 
burmistrz m. Gąbina oraz jako 
członkowie — przedstawiciele róż­
nych miejscowych instytucyj i 
ugrupowań społecznych.

SREBRNA, pow. płocki.
Nie kupił, a jeździ, 

kaniec wsi Srebrna gminy 
Stanisław Kolczyński, kupił 
rower. Nie może jednak z 
korzystać, ponieważ niejaki Piotr 
Badura, bez stałego - miejsca za­
mieszkania przywłaszcz! go sobie. 
Na skutek meldunku, złożonego 
przez Kolczyńskiego na posterunku 
policji, „tanim“ rowerzystą zajęły 
się władze. Kolczyński oblicza 
wartość roweru na 250 zł.

Sól do nóg Gąseckiego, 
sprzedają apteki i składy apteczne 
Jeżeli narazić nie mają, żądajcie a spro-

Statek polski 
wiózł do Gdyni 
Rotterdamu, a 
bogatych rodzin żydowskich z Du­
sseldorfu i Monachjum, które przed 
hitlerowcami schroniły się na 
rytorjum Ilolandji, poczem 
wzięły zamiar przyjechania 
Polski.

Żydzi mają polskie paszporty, 
ale większość ich nie 
polskiego i mówi po 
Oświadczają, że wizy 
do Polski uzyskali bez 
konsulacie R P. w Rotterdamie.
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lenťalnie ustąpi męczący ból 
ie. Nabrzmienie zniknie! Zae 
istąpi! Odciski zmiękną i da« 
usunąć paznokciami. Lina,

Pracownia krawiecka
A. BARCZEWSKI 

były krojczy znanej firmy 
W. Zaremba w Warszawie 
przyjmuje obstalunki.

Płock, Sienkiewicza 29 (front).

WYKONANIE SOLIDNE!
CENY NISKIE! im-isio

iei, drzewo w najlepszych ga­
tunkach. Ceny przystępne.

Palenie nóg 
ustaje

w ciągu jednej minuty.
O ile nogi Was bolą i pieką—znajdzie' 
cie natychmiastową ulyę. zanurzając

SKŁAD MATERJAŁÓW BUDO­
WLANYCH i OPAŁOWYCH

Stanisława Grabeckiego 
181-10-9 Hock, Dobrzyńska 26 
poleca: deski, materjały budowlane,

Sezoi
Był 

jest sez 
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koniecz 
Bo to 
w szko 
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nie wz
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ny dla 
młodzi 
manja 
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tych r 
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Jîîoif i omit (łtsisthn
do Londynu.

Z Herbów Śląskich i Lublińca 
odchodzi codziennie 5 wagonów 
z jagodami, uzbieranemi w okolcz- 
nych lasach, do Hamburga, skąd 
wędrują one do Londynu. Każdy 
wagon mieści około 5 tys. klg., 
a za każdy klg. płacą w Hambur­
gu po 36 gr., wobec czego wartość 
każdego wagonu wynosi około 
1,800 zł. Na rynkach londyńskich 
za jagody te płacą około 1.50 gr. 
za kilogram.

Zbieraniem jagód w Często- 
chowskiem powiecie trudni się prze­
szło 4 tysiące kobiet, które w ten 
sposóo zarabiają kolo 3 zł. dziennie.

Mwoka(i w utoli MiHt
Sprawy wykroczeń, rozważane w 

starostwach, wykluczają zastępstwo 
i obronę oskarżonego przez adwo­
kata. Każdy stsje sam i sam się 
musi obronić. Takie ograniczenie 
odbija się nader ujemnie na prak­
tyce adwokackiej, gdyż dawniej 
sprawy rozpatrywane w starostwach 
były przedmiotem rozważań sądów 
zwykłych, gdzie adwokat zawsze 
mógł stanąć w obronie oskarżone­
go. Obecnie, jak donosi jedna 
z agencji, wskutek interwencji za­
wodowych zrzeszeń adwokackich 
sprawa dopuszczenia adwokatów 
do sądów starościńskich ma być 
załatwiona pozytywnie. Należy 
oczekiwać ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw odpowiedniej noweli, która 
już zapewne od września wejdzie 
w życie.

m. Płocka poszukt 
je lokali 3, 4 i 

pokojowych.

PomorsRa (oystawa Min, oołol, IirôlïKô®, psów ! ta morlm i Paryżu. 
„Bohaterami” żydzi „polscy 

Policja francuska aresztowała 
ostatnich czasach kilkunastu ob 
wateli polskich pochodzenia t 
dowskiego, u których znalezioi 
fałszywe dowody osobiste. Ąrę« 
towani zostali: Józef Gschwald, Ben 
jamin Schächter, Abraham Freiinj 
Gedalfa Światło, Jxkób Tropa 
Mujsze Cukier i inni. Oskarża 
o oszustwo wydali głównych m 
cherów paszportowych, a miano 
wicie: Izaaka Germanna i JakóV 
Szwarcsteina.

Stwierdzono, iż byli oni w po 
rozumieniu z urzędnikami franco 
skimi, którzy się zajmowali wydo 
waniem opinji o przyznanie dowo 
du osobistego. Za każdy paszpoj 
macherzy ci pobierali stosowniej 
zamożności klijenta od 1.000 j 
2.000 franków, któremi dzielili sil 
z urzędnikami francuskimi. Tyg 
ostatnich zawieszono w urzędu 
wanm i wytoczono przeciw nii 
śledztwo.

Soli do nóg Gąseckiego.
Gdy roztwór soli tej przeniknie do

napły® žyMw i Niemiec
do Polski.

„Cieszyn“ przy-
18 pasażerów z 

wśród nich kilka

RMiEji MM Ili linii
Na podstawie przepisów łowiec 

kich, obowiązujących na terenii 
całego państwa (oprócz wojewódi 
twa ślązkiego) w sierpniu przypad 
czas ochrony na następującą zwie 
rzynę i ptactwo: łosie-byki, jelenie 
byki, daniele rogacze, sarny-taj 
łanie jeleni i danieli, zające-szara. 
ki, zające-bielaki, niedźwiedzie,rj 
sie, borsuki, wiewiórki, głuszce 
koguty, ciefrzewie-koguty (do 11 
sierpnia), cietrzewie kury w wójt 
wództwach wileńskim, białostoc 
kim, nowogródzkim, poleskim 
wołyńskim (do 15 sierpnia), jarząb 
ki i pardwy (do 15 sierpnia) bł 
Żanty kury, bażanty koguty, kur» 
patwy, przepiórki, sionki (do II 
sierpnia), drozdy (do 15 sierpnia) 
kwiczoły (do 15 sierpnia), paszkot] 
(do 15 sierpnia), dzikie indyki-san 
ce, dzikie indyki samice, ptaki ta 
kowate i drapieżne z wyjątki« 
jastrzębi golębiarzy,krogulców,wroi 
i srok (do 15 sierpnia), żbiki, kun 
leśne i norki.

^^ło^z^nTT^robnft

BOLE OCTRlTYCZNE 
NF.LUIlňLGKíN. ('.AGRVPE, w

auLzukiYj PRZE Z11BIENifi

u su ba Magistrat
Znany proszek

i zwierząt futerkowych w Toruniu.
lębi, królików, psów rasowych i my­
śliwskich, zwierząt futerkowych, 
przemysłu drobiarskiego i t p. w | 
Toruniu. :

Podczas wystawy będą wygła- | 
szane odpowiednie referaty, doty- 
czące hodowli drobiu, psów i zwie- i 
rząt futerkowych, jak również od i 
będą się pokazy’ tresury psów. I

Za wyróżnione okazy będą wy­
dawane specjalne nagrody pamiąt­
kowe (z okazji 700 letniego jubile­
uszu miasta Torunia), nagrody war i 
teściowe, pieniężne, medale złote, | 
srebrne, bronzowe, dyplomy, listy j 
pochwalne i t. p.

Bliższych informacyj udziela Po­
morska Izba Rolnicza Komitet Wy­
stawy—Toruń, ul. Sienkiewicza 10.

Oplata ]

DaIiaIa 7 umeblowaniem na okn 
1 UHUJt „Wystawy koni“ jak ió* 
nież na czas dłuższy do odnafcdl 
Stary-Rynek 25 id. 2 — 3.

Płock—Kutno Kutno — War. Kutno—Łódź Kutno—Włocł.
4 51 — 6.95 i 6.49 — 9.35 6.1.5 — 7 55 0.10 — 7.18
9.20 - 10.3(1 12.03 - 14 15 11.57 — 12.39 / 11.55 — 12.5

14.55 - 16.55 Í 17 08 — 19 25 1 10.48 — 11.37
1 18.28 - 20 20 18.24 — 19 51 18 20 -- 19.28

20.02 - 21.17 . 21.27 — 23.35 21.25 — 23.05 23.1.3 .... 0.19

War. -Kutno Łódź--Kutno Wlocł. - Kutno Kutno —Płock
0.35 — 3.22 1 1.20 — 3.- 2.05 — 3.10 3.2« — 4.36

— i ... — 4.55 — 6.04 6.20 — 8.13
7.38 - 10.28 1 9.— — 10.31 10 36 — 11.52 12.— — 13 10
8.45 - 10.41 f 15.47 — 17.- 1

15.25 -- 18.08 : 16 33 — 17 58 17.25 - 18.18 f 18.20 — 19.34

duięj

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 gK* 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.

Prenumerata miesięczna 2.50 xl. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Redaktor odpowiedzialny! Micha! Niemir w Płocku._____________________ Wydawcat Ka. Prałat Ludwik Wilkoń»!
Odbito w drukarni t. >B»ala Deirychowl«« w Płocku. " 1
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